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Módl się i pracuj, a będziesz szczęśliwy.

liC SZU O . — Nowe lato, dnia 1. Stycznia 1847.

E eiigia.

Powinszowanie na Nowe Lato.
„Łaska Pana naszego Jezusa Chry­

stusa, i miłość Boża i społeczność Ducha 
świętego, niech będzie z wami wszy­
stkimi. ‘‘ Z  2. Listu Ś. Paw ła do Kor.

Oto życzenia, Najmilsi Bracia! które 
wam składam naduiu dzisiejszym!: ..ży­
czę wam Łaski Pana naszego Jezusa 
Chrystusa, to jest: tego wszystkiego 
dobra, jakie nam Zbawiciel przez mękę 
i śmierć swoję u Ojca niebieskiego wy­
jednał; życzę wam miłości Boga, to 
jest: lej miłości, jaką Bóg umiłował 
wszystkich swoich wybranych; życzę 
wam społeczności Ducha świętego, to 
jest: tej wszystkiej pociechy, którą 
Duch święty wlewa w serca wierzących.

, Żebyście zaś w skutku doznali tych 
moich życzeń, zrzućcie z siebie starego 
człowieka z uczynkami jego, a obleczcie 
się w nowego według Jezusa Chrystu­
sa ; odrzućcie od siebie wszystkie prze­
stępstwa wasze, któremiście przestępo- 
wali, a uczyńcie sobie serce nowe i du­
cha nowego, jak mówi Ezechiel Prorok.

„Przyobleczcież się tedy we wnę­
trzności miłosierdzia, w dobrotliwość,

w pokorę, w  cichość, w cierpliwość. 
Jedni drugich znoszący i odpuszczając 
sobie, jeźli kto ma skargę przeciw ko­
mu; jako i Pan odpuścił wam, tak i 
wy. A nad to wszystko, miejcie mi­
łość, która jest związką doskonałości. 
A pokój Chrystusów niech przewyższa 
w sercach waszych, ku któremu też we­
zwani jesteście wjednem ciele; a wdzię­
czni bądźcie. Słowo Chrystusowe nie­
chaj mieszka w was obficie, z wszelką 
mądrością, nauczając i sami siebie na­
pominając, przez psalmy, pieśni i śpie­
wania duchowne, w łasce śpiewając 
w sercach waszych Bogu. W szystko, co­
kolwiek uczynicie w słowie lub uczynku, 
wszystko w imie Pana Jezusa Chry­
stusa, dziękując Bogu i Ojcu przezeń.

, Zony bądźcie poddane mężom, jako 
ma być, w  Panu. Mężowie, miłujcie 
żony w asze, a nie bądźcie gorzkimi 
przeciwko nim. Synowie, posłuszni 
bądźcie rodzicom we wszystkiem: albo­
wiem się to podoba Panu. Ojcowie, 
nie pobudzajcie ku rozgniewaniu synów 
waszych, aby się małego serca nie sta­
wali. Słudzy, bądźcie posłuszni we 
wszystkiem panom wedle ciała, nie 
służąc na oko, jakoby ludziom się po­
dobając, ale w szczerości serca, Boga
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się bojąc. C okolw iek czynicie, a serca  
czyńcie, jako Panu, a nie ludziom, w ie­
dząc, iż od Pana weźmiecie odpłatę dzie­
dzictwa. Panu Chrystusowi służcie. Bo 
który krzywdę czyni, odniesie to , co 
niesłusznie uczynił: a nie masz w zg lę ­
du na osoby u Boga. Panowie, co spra­
w iedliwego i słusznego jest, czyńcie 
sługom, wiedząc, że i w y macie Pana 
w  niebie. W  modlitwie trwajcie, czujni 
będąc na niej z dziękczynieniem. Mo­
dląc się społecznie i za nas, aby nam 
Bóg otworzył drzwi mowy ku opowia­
daniu tajemnicy Chrystusowej.44

T ego wszystkiego wam życzę słow y  
św . Paw ła Apostoła; co spraw Boże! 
Amen. ____

Żywot, świątobliwego kapłana,
Szczęsnego Duraniusza. 

z  Ks. J.
F elik s, albo Szczęsny Duraniusz, u- 

rodził się w  miasteczku, Szrem na- 
zwanem, w W ielkiej Sł oisce, z pobożnych 
rodziców, od których z młodości w  cno­
tliwych obyczajach i nauce szkolnej do­
brze był w yćwiczony; a że się zaraz 
-z młodości rozkoszy świeckich oduczył, 
zaczem postępował z  cnoty W cnotę, 
tak, iż za  czasem kapłanem został, na 
którym urzędzie będąc, dość swemu po­
wołaniu czynił. Mszą św iętą codzień 
z wielkiem nabożeństwem i wylaniem  
też sprawował. Kazania żarliwe i pełne 
nauki Ducha świętego miewał, któremi 
nie tylko wierne do pokuty za grzechy 
poruszał, ale i wielu heretyków do 
wiary świętej katolickiej, jako prawdzi- 
wyPasterz owce zabłąkane, do owczarni 
pańskiej przywodził.

B ył też na ciało swoje bardzo suro­
w y , które częstokroć ścisłym postem 
morzył, ostrą dyscypliną uśmierzał i gru­

bą włosiennicą trapił. Przed obrazem 
N ajśw iętszej Panny w  kościółku pustym 
na miejscu, Z dziesz nazwauem, rad Mszą 
świętą miewał, a tam od .Małki Boskiej 
różne pociechy duchowne odbierał. Ma­
jąc zaś od Boga użyczoną moc nad 
szatany, w iele ich z  ciał ludzkich przy 
tymże obrazie wygnał.

K ościół tejże Przenajświętszej Pannie, 
wspaniały i ozdobny, cudownie prawie, 
nie mając na to dochodów, w ystawił, i 
do niego llóżaniec św . wprowadził. 
W iele zaś dobrych, świętych i cudo­
wnych dzieł spraw iw szy, ducha Panu 
Bogu szczęśliw ie oddał 1642 r. P o­
chowany w  kościele Panny Przenaj­
świętszej w  Borku na Zdzieszu przed 
wielkim ołtarzem. Na grobie jego  po 
stronach ten zostawiony napis: „V ene- 
rabilis in Christo Pater Felix a Szrem  
Duranius, Plebanus Borecensis, Prae- 
positus Z dzieszoviensis, hoc tuniulatus 
sepulchro ąuiescit.44 C o po polsku znaczy: 
W ielebny w  Chrystusie Ojciec Szczęsny  
z e  Szremu Duraniusz, Piebau borkoski, 
Proboszcz zdzieszsk i, w  tym pochowa­
ny grobie spoczywa.

E o z m ą ito ś c i .

Domowy krzyż.
(Dalszy ciąg.)

K m ie ć . Zkądże to pochodzi, że gorzałka 
W tak gwałtowny i burzliwy ruch krew wpra­
wia ?

X . P r o b o s z c z . I to  wam wyjaśnię, uwa­
żajcie tylko. Skoro człowiek wypije gorzałkę, 
ta natychmiast mięsza się ze krwią, a trzeba 
wiedzieć, że gorzałka i krew, są rzeczy sobie 
przeciwne. Dla tegoć zaraz krety po wypiciu 
niespokojna poczyna się burzyć, bije gw ał­
towniej, dopóki z siebie nie pozbędzie nieprzy­
jaciela albo przez urynę, albo przez otwory
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do potu służące; ztąd to pochodzi mocne po­
cenie się ty ch , którzy mocno piją gorzałkę. 
T a  niespokojność w  żyłach przez to się je ­
szcze pomnaża, że wszystkie części ciała, przez 
które krew  przechodzi/ nie przyjmują w  siebie 
gorzałki, lecz wyrzucają. Tym sposobem po­
w staje gw ałtow ny bieg w  żyłach, burzenie się 
krwK To burzenie się jest naocznie nienatu­
ra ln e , przeto szkodliw e; z tego powodu słu ­
sznie można nazw ać gorzałkę płynnym ogniem, 
który pożera i niweczy siły  pożywne, i zwolna 
zabija. Tylko więc te n , który zupełnie tych 
skutków nie zna , może się cieszyć^ i mowie, 
„ teraz  się rozgrzeję.** To ciepło nie jest b ło ­
gosław ieństw em , lecz karą  i przekleństwem  
gorzałk i; nie orzeźw ia, nie pokrzepia, lecz 
rujnuje i siły  niweczy. Przez to zas jeszcze 
w iecej szkodzi g o rza łk a , że k rew  rozpala; 
co 'n a  oko w idzim y, bo u zdrowych ludzi, 
niepijących gorzałki, je s t krew  jasno czerwona, 
sl u pijaków  coraz czarniejsza.

K m ie ć . T a k , tak  X ięże Proboszczu! toż 
samo pow iadał mi pewien podróżujący, który 
35 la t straw ił na podróżowaniu, by ł we w szy­
stkich k ra jach , i wszystkiego dośw iadczał; 
edy na popasie w  zimie pił p iw o, zapytałem
go: c z e m u  się w ódką nie rozgrzeje? odpowie­
dzia ł mi: „w ódka pali, a piwo rozgrzewa.**

X . P r o b o s z c z .  Przez ten szkodliw y w pływ  
na k re w , k tó ra , ja k  w iadom o, ma główne 
siedlisko w piersiach i płucach, bardzo wiele 
chorób spraw ia gorzałka. Z  niej pow stają 
wrzody w  płucach, i zapalenie p łu c , czyli, 
ja k  zwykliście mówić, choroby piersiowe, na 
które corocznie wielu pijaków  umiera. Z  tego 
w pływ u na płuca powstaje duszność, krótki 
oddech i pokaszliw anie.

K m ie ć . T ak  je s t; to my widzimy w na­
szych sąsiadach. , ,  • .

X . P r o b o s z c z .  Prócz żołądka i k rw i, 
szczególniej we wątrobie w iele chorób spra­
w ia gorzałka. Utrzymują Lekarze, ze z po­
między dziesięciu p ijak ó w , dziewięciu mają
zbolałą  w ątrobę. .

K m ie ć . I  bydło tuczone wywarem  i odcno- 
dem gorzałczanym , dostaje chorej w ątroby. 
To najczęściej w ydarza się u  sw ra i gęsi, 
w  których w ątroba zw ykle byw a nabrzm iała
i  w ielka. >

R z e m i e ś l n i k .  Przed dwoma laty umarł

mój. przyjaciel, k tóry przed śmiercią tak  by ł 
żółty ja k  cytryna. D oktor tw ierdził, że to po­
chodziło z gorzałki i w ątroby , a gdy go po 
śmierci rozpruto, dla przekonania się, znale­
ziono w zdętą w ą tro b ę , podobną do kosmatej 
czapki.

X . P r o b o s z c z .  W  końcu, gorzałka g w a ł­
townie drażni nerw y. Z tąd  pow staje trzęsie­
nie rąk , chwiejący się chód, i plątanie języka. 
Naprzód porusza i drażni nerw y ; ztąd tez  po­
chodzi, że w  pijaństw ie czuje się człow iek 
mocniejszym, dla tego je s t śm iały i odw ażny; 
lecz w  krótce tem w iększa następuje ocięża­
łość i ospałość. Przez ten w pływ  na nerw y, 
pozbaw ia człow ieka rozumu i zmysłów, a w  koń­
cu przywodzi do obłąkania.

K m ie ć .  Ja  z własnego doświadczenia wiem, 
że gorzałka po wypiciu i rozmarzeniu, fanta- 
zyi i odwagi dodaje, ale nie długo potem śpią­
cym czyni; co też tysiące przykładów  stw ier­
dzają, boć każdej zimy k ilku  ludzi umarznie, 
którzy napiw szy się gorzałki, w yjdą lub w y­
jad ą , sen ich zmorzy, i gdy wtedy zasną, zwy­
kle już aż do dnia zm artw ychw stania na sąd 
ostateczny, boć już  skościałych zw ykle zn a j­
du ją ; a nie masz przykładu, aby to po piciu 
piw a nastąpiło.

D r u g i  K m ie ć . Teraz poznajemy, dla cze­
go to pan Doktor tak  surowo nam zakazuje 
gorzałki, gdy zachorujemy, lub idziemy w  dro­
gę w  czasie zimy. I  to widzimy ja k  na dłoni, 
czemu to pijacy tak  biednie w y g ląd a ją , tak  
są słabi, nabrzm iali; to pochodzi z gorzałk i, 
która pożera żołądek, rozpala k rew , a  płuca 
i w ątrobę niszczy.

M a j s t e r .  To praw da, ale to tylko wtedy, 
gdy je j kto nazbyt p ije ; kto zaś codziennie 
sw oje półkw aterki wypije, ja k  ja , temu słu ­
ży, posila go, i wzmacnia.

X . P r o b o s z c z .  T ak  myślano daw niej, 
tego zdania i j a  byłem ; i j a  sądziłem ,^ że 
gorzałka posila i wzmacnia, gdy ją  k to  mier­
nie pije. Ale to też jest drugie w ielkie od­
krycie, które teraz uczyniono, że to mniema­
nie było błędne i fałszyw e. T ylko w  pewnych 
chorobach ‘może być zastosów ane; bo jak o  
spirytus może być użyta do lekarstw a. Picie 
zaś gorzałki jako  napoju , choć m ierne, za­
wsze jest szkodliwe. T ylko, że przy miernem 
używaniu ta  szkodliwość nie w pada tak  w o-
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czy; przecież to nienaturalne drażnienie ner­
w ów , to burzenie k rw i, są najpewniejszym 
znakiem, że nawet w mierności użyta, jest 
szkodliwą ciału. To zaś, że człowieka nigdy 
nieinoże posilać i pokrzepiać, jest teraz jawnie 
dowiedzioną prawdą.

K m ieć . Jakże to Xiadz Proboszcz rozumie?
X . P r o b o s z c z .  W cale mnie to nie zasta­

nawia, że wam się to dziwno w ydaje; bo to 
odkrycie cały świat wprawiło w zadziwienie, 
„że gorzałka ani posila, ani wzmacnia/* 
Wszystko bowiem, z czego nasze ciało bierze 
siły i pokrzepienie, musi się naprzód zamienić 
w  krew, bo ta tylko ożywia i utrzymuje wszy­
stkie cząstki żywotne naszego ciała. Co przeto 
nie może się w krew zamienić, nie może też 
posilać i wzmacniać ciała. To zaś już teraz 
jest rzeczą pew ną, nie podpadającą żadnej 
wątpliwości, że ciało nie może gorzałki w krew 
zamienić, ona pozostaje w naszem ciele go­
rza łk a , tylko się miesza ze krw ią, ale nie 
zmienia w k rew ; a gdy po całem ciele rozej­
dzie się, i wzburzy je ,  znów z ciała wydo­
bywa się, nie sprawiwszy w niem żadnej 
korzyści. Bo gdy się nie może zamienić w krew, 
nie może też nigdy stać się pożywieniem i wzmo­
cnieniem ciała.

R z e m i e ś l n i k .  Ale jakże to odkryto, że 
ciało nasze nie może zamienić gorzałki w krew, 
lecz że ta zawsze pozostaje spirytusem?

X. P r o b o s z c z .  Oto rozbierano krew wy­
puszczoną z pijaków. Ta krew nie tylko 
miała odór gorzałczany, ale się paliła płomie­
niem gorzałki. Tu sami przeczytajcie spra­
wozdania z podobnych dochodzeń.

„Gdy w  mieście Nowy Jork wezwano Dok­
tora do chorego pijaka, który bezpośrednio 
kilka dni mocno pił arak , to jest, jeszcze 
tęższy gatunek gorzałki, dla ratowania go, 
chciał mu krew puścić. Chory zrazu wzbra­
niał się, lecz gdy mu Doktor przedstawił, że 
w tym stanie łatwo go może paraliż zarazić, 
albo nawet może się w nim zapalić spirytus, 
przeto zezwolił na puszczenie sobie krwi.

Puścił mu tedy lekarz znaczną ilość k rw i, i 
tę w jego oczach zapalił, i natychmiast go- 
rzałczanym płomieniem paliła się ta krew trzy­
dzieści sekund. Co było jawnym dowodem, 
że się ze krwią pomięszała, ale się w krew 
nie zmieniła.'*

Doktor K i r k  następujące opowiadał do­
świadczenie:

„ Ja  rozbierałem ciało człowieka, w  pijań­
stwie zmarłego, w  kilka godzin po jego śmierci. 
Gdym rozpłatał jego g ło w ę, znalazłem po 
bokach przy mózgu znaczną ilość płynu w y­
dającego odór gorzałki. Aby się lepie'j prze­
konać, wlałem część tego płynu w  skorupkę, 
i zapaliłem, i ten palił się płomieniem gorzał- 
czanym/*

I  więcej czyniono podobnych doświadczeń, 
z których wykazało się, że gorzałka mięsza 
się na nieszczęście ze krwią, ale się w krew 
nie zmienia, przetoć nie może posilać i wzma­
cniać człowieka.

(Dalszy ciąg nastąp i.)

Dwie kumy.
Zeszła się jedna z drugą,
M a ł y  rozmowę długą;
Po tej rozmowie długiej, 
Mówiła jedna drugiej: 
„W ypijm y miodu po kubeczku, 
Bo nie mamy nic w czubeczku.(‘ 
Skoro dziesiąty kubek,
Zagrzał się babom czubek,
A jak  się baby popiły,
Oj o mężów się swarzyły.
„Nie turbuj się kumeczka,
Jest u karczmarza beczka; 
Wiem, że nam skredytuje,
I  was kumko poczęstuje.((

SZKÓŁKA NIEDZIELNA wychodzi, co t y d z i e ń  pół arkusza, za umiarkowaną cenę 
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